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DO NASZYCH WIDZÓW 
Pned z górą pi1~ciu mi ·ącami ro~ynaliśm naszą dzia­

ł Ino ć ztuką polski o autora Al ndra Fr dry p. t. Damy 
i Hu"'a.ry. Objeżdżaliśmy z nią w · i o dy w Jewodz.l va łódz­
ki o gra1ąc wsz dzi . gdzie tylko znaleźć można b ło j~ 
kie-4.aki warunki dla w taw1enia sztuki. W tym okresie czasu 
dnliśmy 123 przedsta-. 'eń w 118 ośrodkach wiej cich wojewódz­
tw łódzkń o. Równocześnie prowadziliśmy dalszą pracę art •-
tyczną n próbach, kompletowaliśmy z pół arty tvczny, ad­

ministrac ·jny i techniczny, wyp żając teatr w potrzebne 
urządzenia. 

Te osiągni ci.a nasze rnogly b ć zrealizowane tylko dzięki 
poparciu zarówno moralnemu jak i materialn mu Partii i Rzą­
du, które en pierwszy teatr y. .ejski otoczyły spe<:jalną opiekq. 

Z radością wspominamy że z Waszej trony doznaliśmy du­
żo życzliwości i g cinno ci, że oceniliście przychylnie nasze 
trudy i staraliście ię nam to okazać. Swiadczą o tym w pierw-
szym rzędzie Wasze wypowiedzi, Was~ gł y dy kusjach 
i pogawędkach na t m t przedstawienia, Wasza deczność 
w witaniu naszego ze połu n ręcw kwi tów, którymi żegnali­
. cie nas w chwili odjazdu. Było to osłodą w naszej ciężkiej 
lużbie połeczncj j t pobudk do dalszych wJ iłków nad 

szczepieniem kulhtry teat lnej ' · · edlach wiejskich. je.st 
trwałą zachętą do pracy nad dalsz. m podnoszeniem naszego 
poziomu artystycznego, organizacyjnego i technicznego. 

Dziś w dniu otwarcia Miesiąca Pogł~bienia Prz; jaźni Pol­
ka-Radziecki j prezentujem ' Wam drugą sztukę pl. „Pieją ko­
uty". Autor jej J t radzdecki pisarz litew ki Józef Bałtuszis. 
Różni się onn bardzo od komedii Al ~dra Fredry: Jest po­
' żnym dramatem, poru zaJ cym · totne, najwazniejsze zagad­
ni ni.n z ż cia " i prz lwoJenn j, zagądnienia. które jes7.cz 
i dziś mog być i ił nieJ lnokrotnie aktualne. 

W jej praco vanie włożyliśm .,. i I pr 
J Wam pokazać najlepszeJ po taci. zy i n 
ocenicie sami patrząc n nasze przedstawi nie. 

I ta.rań, żeb 

powiodł 

I pro im' Was bard:ro: Dzielci . z nami WSZ lkirni UW -

gami na temat przed :awi nia; za.bi rajcie gł w dyskusjach 
piszcie zczerze co my licie, 1 zruączony<:h pocztów: h n­
kietowych. W p łni n uwagami k 1 lki wrzucaj ·e do skrzyn · 
przy kasie lub przesył Jcie pocztą pod <idresem T tru Ziemi 
Ł6dzkicj (Łódź Kilińskiego 145). Wo.szc opin:ie i uwagi dop 
m gą i!lam w nasze· prac . 

Łódź 8 października 1953 r. 
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JONAS. i i syn . 
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BLAŻYS. chłop . 
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NENIENIE. właścicielka herbaciarni 
CYGAN 'A . . 
PIERWSZY ~WIADEK 
DRUGI ~WIADEK 
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PIEJĄ KOGUTY 

Sztuka, która Wam j o drugi ;pektakJ w nas-zym T :a.trze 
dziś pokażemy, jest t dramat współC'Zesnego pisarzn lite kie­
g , Józefa Bałtuszi , p. t. Pieją koguty. Bałtuszi w młodości 
swojej pr. cował przez I O lat na wsi litewski j j pastuch 
u bogate g poclarza. Tc m poznał życi v. •• m 7.az:nał gory­
cz • biedaka, <>cldanego w łużbę t mu a chciwemu boga­
czowi. 

W obrazi B łtu z1 z tała p knzann przedwoj nna zróż-
nicowana kJ owo wi · w u troju kapitali tycznym w latach 
trzydzi t • h naszeg wieku. Z j j ny bogacz , żyjąc 
krz wdą bied.ri •eh chłopów, uprawiając zuk ńc-ai grę, ma-
Jący na celu wyzucie nędzarz z wsz 'ego co im pozostało. 
dążqcy do wzbogacenia i ich k zt m W de ż niu ·oim 
bezlito'ni i bezwzględni ich p tępowaniu d cyduj \ ł cz­
nie własny pożyte • Pi-.tedsta vici lami ich '· sztuce . ą: chciwa 
obłudna Rukienie. zacofana ciemna iułac7.k , rządząca po t~·­

rań ku w m domem; Powił • n b gacza, uś viad mi n 
i . pootępowy", pryci T7 ' 'ej ki, zaci gającv i ci na nędzarz · 
p rn ·sło , bez,,,rzgl dnv w z \ acz ni t rna1 .cpi ruądz 
m ą bezl.t rni uprawiać WÓJ pr ced r; rwwet gd · po łniaj 
zbrodnię. wtedv przekupują świadkÓ''i poz kuj dla si bi 
władze gminn · ąd, który ich pra viedliwi 

Z drugiej tron n dzarze: ł..abutis, który n· t , aż by utI"7.. ·­
m ć przy ż ciu i 

0

bi i sw ją r dzinę, musi prosić o la k~ Ru­
kienie, a nawet oddać syna w j j i wolę; Aniel u kie, kom mi­
ca, która tylko dzi ki temu. ż zadowala ię b le czym, po rafi-
ła zachować własn odnoś i nieznleżną postaw . 

p za nimi kuł cln drapiezn m cki b 1muj panowują 
•szystk.ch. W pi rwszym r.zędz.i ofiarą ich taje ·ę yn Rukle­

ni , Jonas; nie po~ fi · z nich wyd b • . Uleg jąc lenistwu, 
chęci posiadania i trachowi prz d m tką popełnia najpi 
kradzież a potem okropną zbrodnię na dziecku i ratować ~ę 
b dzi przed odpowiEi!zialnD cią oskarżeniem drugich, wreszcie 
toczy ~ę na amo dn zal waJąc wódk dręcząc w rwty u­

mien.i . Onutie, córka Ruki ni bezmyślna pu t przechodząca 

obojętnie obok ielk1ch praw, zukają t lko włsanego zado­
wolenia i własnego szcz • cia. Tym n jom bezW7.ględnego 
łużenia własnemu dobru uległa również pocz t"k:owo l Maritie 

narzeczona a potem żona Jonasa D piero wted ·. gd spostrze-
ła, że taje 'ę v.'SpÓ!Zbrodruark .. że będzie mu i ła brnąć da­

lej w przestępst\ a i tuczyć ę krzywdą innych, ~opi ro :Vt~ 
nawraca -z błędnej drogi, wyznaJ woją wm~ i blllltUJe 1 

praeciw zbrodniczym machinacjom s~ej r~y. ?na~ ratuje 
Łabutisa z drapieżnych szponów teścioweJ l Powilasa ~ odcho­
dzqc na .zawsze od zbrodnicz o świata bogacz~ _za~1ada ~­
dejście nowej, lepszej przysz.ł ci. Przy ~ . u JeJ slaJ~ Łabu 
i Anielukie; nad bezwzględnymi krzywdz.1c1elanu zawisła groź.­
ba kary i pomsty, które nad j · muszą JUŻ w nied lekiej przy-
zł ści. 

Taka jest my 1 przewodnia sztuki Baltu.szisa. Dążeniem na­
szym było pr".t.edstawić ją Wam w całej prawdzie .życiowe~, wy­
dobyć z niej d. uwyd tn.ić całą gr 2.ę niedawnej przeszł c1 któ­
ra w eystemi k pitalizmu pano...<:zyła ię na ' · 

Przez Bałtuszisa prawda została p kazan w tosunk eh pa­
nujących na wsi 11te k.iej. Ale czy tylko do małego. t rytorlum 
teg raju można JQ zacieśnić~ Czy inny był podzi~ ~laso"".y 
1 klasowa walka we wsiach innych kr: jów? Czy kap1talttm rue 
był wszęd1.ie jednakowy, 1-ów.nie krwioż:rezy, ró~. bez­
względny? Czy poz alościi tego ustroJU me pokutu1ą Jeszc.:r.e 
dziś wśród n ? A jeżeli Uik jest, czyż ni najwyższy czas zer­
wać z wszelkimi pozostałoś iami krzywdy ludzkiej i wyzy ku 
człowieka przez człowieka? 

Juliu z Saloni. 
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